Ślady obecności 
Audioprzewodnik wystawy „Kolekcje. Bycie pośród rzeczy”
Leon Sieheń: Nazywam się Leon Siehień. Na wystawie prezentuję misia do spania. Tego przedmiotu używam do spania, przytulam się do niego. Używam misia do przytulania. Ten miś ma żółte futro, brązowy nosek, jasnobrązowy, bardziej pomarańczowy, na którego środku ma czarny element. Ma jeszcze na brzuchu zaszyte rozcięcie. Na brzuchu ma takie wytarcie, które pokazuje, że używam go od dawna. Tego misia dostałem, gdy się urodziłem. Tego misia używam od ponad 9 lat. Ten miś, że tak powiem, mieszka w moim łóżku. Czasami, gdy wyjeżdżam do babci albo za granicę, to go biorę. Zabieram go w plecaku. Jeśli ten miś kiedyś się zepsuje, to zastąpię go innym, ale tego misia nigdy nie wyrzucę. Jeśli się nie zepsuje, to zostanie ze mną na zawsze.
Elżbieta Siwczak: Nazywam się Elżbieta Siwczak. Na wystawie prezentuję grzebień mojej mamy. Grzebień był kiedyś koloru pomarańczowego, natomiast nosi na sobie znamiona użycia. Ma na sobie ślady farby, którą mama farbowała włosy, i nie ma już kilku ząbków. Grzebień jest pamiątkowy, ale nadal w użyciu. Służył przez lata mojej mamie, która siedziała na fotelu i kręciła sobie przy jego pomocy włosy oraz rozdzielała pasma włosów. Obecnie służy w moim domu mnie i mojej córce jako grzebień do robienia przedziałków.
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